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D ziś -  o tw a rc ie  k o n fe r e n ­
c j i  w San F ra n c is c o .B l is k o  
p ó ł s e t k i  państw  J e s t  .tam 
rep rezen to w an y ch  -  niem a 
ty lk o  Jednego .R eęrezen tow a 
ne s ą  p a ń s tw a ,k tó re  d o p ie ­
ro  od p a ru  m ies ięcy  są  w 
s t a n i e  wojny z Niemcami -  

.n iem a państw a, k tó r e  n a jd łu  
7 e j  ze w sz y s tk ic h  w alczy .
'ą spó łgospodarzem  kon f e ren c  J i  
J e s t  R o s ja ,k tó r a  z -w oli I l i  
t l e r a , a  n ie  S t a l i n a ,  J e s t^ u -  
c z e s tn ik ie m  obozu A lia n tó w  
-  niem a P o ls k i ,  k tó r a  z w ł a ­
s n e j  w o li ,w ła s n ą  d e c y z ją  od 
r z u c a ła  n ie m ie c k ie  o f e r ty  
w drugim  o k re s ie  cza su  p rz e d  
dniem  1 w rz e śn ia  1939»Je s t  
L i b e r i a  -  niem a P o ls k i .

N ie  oceniany  te g o  s ta n u  
rz e c z y  z m oralnego punk tu  
w id z e n ia  -  m oralność n ie  
J e s t  bowiem czynnik iem  i s ­
to tnym  w t e j  w o jn ie  " c o ra z  
m n ie j id e o lo g io z n e  J” .C hodzi 
nam o p o lity c z n y  c h a ra k te r  
f a k tu  n ie o b e c n o śc i P o ls k i  
w .San F ra n c isc o iB o  n ieo b eo  
ność t a  w ła ś n ie  z p o l i t  cz  
nego punk tu  w id zen ia  J e s t  
czym ś,co  można o k r e ś l ić  Je 
d y n ie  słowam i a n g ie ls k ie g o  
p ism a ."Time a n d T id e " :  J e s t  ■ 
fak tem  skandalicznym .B o n ie  
obecność t a  J e s t  rz e c z ą ,  k to  
r a  n ie  m ia ła  dotEid p rece d en  
su  w h i s t o r i i  w ojen -  w s to  

' sunku do k r a ju  sp rzy m ięrzo  
nego .

D laczego  n ie  zap roszono  •
P o1 3 k i &  ie  zapr o s zono, J ak  
s ię  zd aJ e ,d í a t e go .aby p .S ta  
l i n  n ie  zm arszczy ł gn iew nie  
b rv r i jn ie  zap roszono  d l a t e ­
go, aby "rozgniewawszy, s ię "  
n a  A lia n tó w ,n ie  zaw arł od­
rębnego  p o k o ju .A le  p rz e c ie ż  
te n  argum ent Już z w ie t r z a ł .  
S o ju sz n ic y  s t o j ^  u  bram B er 
l in a ,w o jn a  w y raźn ie  v/cho- 
d z i  w fa z t  k o ń co w ą,an ty n ie  
m iecka r o l a  m i l i t a r n a J R o s J i  
m a le je  z d n ia  na d z i e ń .I  
bez ' zg li du na  to ,  czy S ta -

( d o kończen ie  na s t r .2 ^

Po zmów- w YTasry .n g to n ie  bez r e z u l t a t u

Wa szy n g to n  2 4 .IV . Komunikat o f i c j a ln y  s tw ie r d z a n e  r c -  
, zmovr m in is tró w "spraw zag ra n ic z n y c h  S t .7  Jednoczonych, 

v '.B rv .ta n ii i  R o s j i  w sp raw ie  p o l s k ie j  n ie  doprow adzi­
ł a  do o s ią g n ię c ia  p o ro z u m ie n ia .S ta ło  s it. to  w skutek  o - 
g ran iczo n eg o  c z a su  Jakim r o z p o rz ą d z a l i  rozmówcy p rzed  
k o n fe re n c ją  w San F ra n c isc o  o ra z  ze w zglądu  na k o n ie c z ­
ność zw rócen ia  3 ii K ołotow a do swego r z r du o in s t r u k c je .  
Rozmowy w t e j  sp raw ie  będą  kontynuowane w San F ra n c is c o .  
T rz e j  m in is t r o w ie ’o p u ś c i l i  d z iś  ran o  ' a s  zyngton , u d a ją c  
s ię  drogą p o w ie trz n ą  do San F ra n c is c o . .
' lioskwa 2 4 .I V i ł-!zad so w ieck i w ydał d z i ś  o św iad cze n ie , 
k tó r e  s tw ie rd z a ,ż e  podawane p rz e z 'p ra s ę  zag ra n iczn i: do­
n i e s i e n i a  Jakcby na  k o n f e r e n c j i  k ry m sk ie j z o s ta ło  pos­
tanow ione, że  k o m ite t lu b e l s k i  n ie  z o s ta n ie  dopuszczony 
n a  k o n fe re n c Ję wS an F ra n c is c o ,n ie 'o d p o w ia d a ją  p raw d z ie . 
Sprawa t a  n ie  b y ła  wogóle w J a ł c i e  dyskutow ana.

7 a r s z a wa 24»IV * R adio  w arszaw skie p o dało  o św iad czen ie  
k u m ite tu ^ lu b e ls k ie g o , k tó ry  tw ie rd z i ,  ż e  n ic  mu n ie  w ia­
domo o rokow aniach  prow adzonych p rz e z  przywódców p o ls k ie  
go ru c h u  podziem nego z rządem  so w ieck im ..
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K .p .2 L .IV . Z d o n ie s ie ń  z ró żn y ch  s t r o n  w y n ik a ,że  po­
łow a o b sz a ru  B e r l in a  J e s t  Już w rf  kach  so w ieck ich  i  że  
m ia s to  J e s t  Już. p raw ie  całkoy .dcie  ok rążone , zaś d z i ś  
w ieczorem  k o n tro 1owana p rz e z  Niemców r a d i o s t a c j a  w 

■ O s lo -d o n io s ła ,ż e  B erl-in  z o s ta ł"  Już. c a łk o w ic ie  ok rążony ,
V o jska  Ź ukowa, k tó r e  o b esz ły  m ia s to  od p ó łn o cy , w darły 
s i ę  do zachodn ich  p rzed m ieść : C h a r lo tte n b u rg a  i  r i l m e r s -  
d o r fu .\  o js k a  K o n iew a,uderzaJąpe  z p o łu d n ia , d o ta r ły  do 
Potsdam u.r; samym m ie śc ie  R o s ja n ie  z d o b y li główną, u l ic e  
-  U n te r  den L inden  i  z b l i ż a j ą  sic do W ilh e lm s tra s se , 
g d z ie  z n a jd u je  sic gmach k a n c e l a r i i  H i t l e r a  i  s z e re g u  
innych  m in is te r s tw .N a jc ię ż s z e  w a lk i to c z ^  s it w A stareJ 
d z ie ln ic y  B e rlin a ,m ie  dzy dworcem S zcze c iń sk im  a ’-placem  
A le k sa n d ra .R a d io  Monachium k tó r e  J e s t  Jedną' z n i e l i c z ­
nych r a d i o s t a c j i  n ie m ie c k ic h  J a k ie  Jeszcze, .p rac u ją ,  do- 

] n io s ło  r a z ,ż e  H i t l e r  J e s t  w B e r l in ie ,  a  n a s tc p n ie  żdemen- 
I tow ało  tc w iadom o'ć .Na w ie lu  domach b e r l i ń s k i c h ; pow ie- 
i • w ają b i a ł e  f la g i .N a  zachód od B e r l in a  R o s ja n ie  m ie l i  

d o trz e ć  do m ia s ta  B randenburg  nad rz e k ą  H avel, odda lo n e­
go ty lk o  o 35 km od.Laby ed łu g  inne oh, n ie p o tw ie rd zo n y ch  

9 J e sz c z e  w iadom ości R o s ja n ie  d o t a r l i  do m ieJscow ości 
7-i t te n b e rg e , le ż ą c e j  na  ^abą  na po łow ie  d ro g i mi< dzy B er 
linem  a  Hamburgiem.’ zd łuż  c a łe g o  b ie g u  djaby od D rezna 

. do W itte n b e rg e  k o ry ta r z  miedzy w ojskam i am erykańskim i 
a  sow ieck im i w ynosi Już ty lk o  k i lk a n a ś c ie  km i  la d a  chwi 
l a  nastą^p i p o łą c z e n ie  obydwu w o jsk .V o jska  I I  a rm ii  b ry ­
t y j s k i e j  o k rąży ły  z 3 s t r o n  Bremą .Ń iemcy s ta w ia ją  tam 
b ,z a c ię ty  opór.V ;oj3ka p o ls k ie  d o ta r ły  do p rz e d p o la  Lm- 
den i  sz y k u ją  s ię  do rozpoczc c i a  n a t a r c i a  n a  to  m ia s to , 
" o js k a  s o ju s z n ic z e  zdobyły Jedno z p rzedm ieść  Hamburga



( dokończen ie  ze s tro ry  1)
l i n  owdzie g ro ź n ie  brw i m a rszc zy ł czy c h " t r z e  s ic  do i  a 
chodu u śm ie ch a ł -  w każ dy m r  a z i  e pó j  dz ie  konsekw en tn ie  

re a l iz o w a n ia  sw oich i  ty lk o  sw oich odiv bnr>ch ce ­
ló w .N ik t żadnym i u stęp stw am i i  żadnym kokietow aniem  n ie  
z i o ł a  zepchnąć Moskwy z ^ te j  d ro g i ,  po k tó r e j  o b ecn ie  kro  
c z y ,a  k tó r ą  d y k tu je  w rów nej m ierze  p o l i ty k a  r e w o lu c j i  
owiatowe j ,  ja k  i  p o l i ty k a  im p e ria lizm u  r o 3 ' j s k ie g o .P o l i -  
ty k a  r e w o lu c j i ,k tó r ą  w sp ie ra  d z iś  odwieazny r o s y j s k i  irn 
p e r ia l iz m ,p o l i ty k a  im p e r ia l iz m u ,k tó ry  rew o lucje  u c z y n ił  
n a -Ó i^ ć sz ą  sw oją t r e ś c i ą .

zbankru tow ana w to k u  dośw iadczeń  z H itle re m  t e o r i a  
" n ie d r o ż n ia n ia " , j e s t  o b ecn ie  stosow ana wobec S t a l i n a .  
D z ie je  s ię  to  kosztem  P o l s k i jk io n e j  -  jako  pierw szem u 
A lia n to w i -  n a leży  s i ę  p ie rw szy  f o t e l  w San F ra n c is c o .

P u s ty  f o t e l  n ie  b c d z ie  jednak  o z n a c z a ł n ie o b e c n o śc i 
3prawy P o lsk i.S p ra w a  t a  j e s t  bowiem z p u n k tu  w id zen ia  
p o l i t y k i  św ia to w ej ta k  i s t o t n a ,ż e  a n i  s iłą ,an i-o h o w an lez iL . 
głowy w p ia s e k ,a n i  "adnym innym sposobem n ie  da s i e  
j e j  usunąć z s a l i  o b ra d .I  P o ls k a  mimo w szystko  tara bę­
d z ie  -  mocna swoim p r a  <.m i  sw oją r o l ą ,  ja k ą .o d  ty s ie .c a  
l a t  w jrod  n a r  o do w ś w ia ta  g r a ła .P o ls k a  tam b c d z ie .T o  n ie  
f r a z e s  -  to  prawda ż y c ia  p o lity c z n e g o ' E uropy,Spraw a P o l­
ska  b c d z ie -n ie z m ie rn ie  ważnym przedm iotem , a  postaw a Rzą 

.du P re m ie ra  /  rc is z e w sk ie g o  - czynnik iem  o b rad  k o n fe re n ­
c j i ,C z y ż  n ie  ma w ie lk ie j  w~mov~7 f a k t ,  że  o to  d z i ś  -  gdy 
w a li sie R zesza  N iem iecka -  gdy na p rz e d m ie śc ia c h  B e r l i ­
na po 6 -u  l a t a c h  w a lk i s t o j ą  z y c ic s k ie  a l ia n c k ie  dyw iz­
je  -  n ie  t o , l e c z  spraw a p o ls k a  w ła śn ie  j e s t  głównym t e ­
matem t r o s k  i  rozmow dyplom atycznych  i  p o li ty c z n y c h ." T ru  
d n o śc i"  rozmów w m o sk ie w sk ie j"k o m is ji t rz e c h "  -  o to , co ' 
t r z e b a  pokonać,aby  w San F ra n c is c o  mogła zapanować " h a r ­
monia" .Spraw a p o lsk a  w ciąż i  c o ra z  b a r d z ie j  fe rm e n tu je  
na t e r e n i e  miedzy narodowym, a  n ie  zapada s i ę  w n ic o ść , 
ja k  teg o  p rag n ą  n a s i  wrogowie,

^ o te  1 p o l s k i  b c d z ie  p u s ty . i . l e  c i , ’k tó ry c h  f o t e l e  bedą 
z a ję te ,b ę d ą  m u s ie l i  zajmować sńą  spraw a p o lsk ą ,B e d ą  mu- 
a i e l i  ją ' zrozum ieć. A j e ż e l i  d z i ś  n ie  zrozum ie j ą ,  że  t y l  
ko z jednoczona  E uropa Środkowo-W sch o d n ia  pod przewodem 
P o ls k i  b ę d z ie  w s t a n i e  odeprzeć n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ro ­
s y j s k ie  -  to  z ro z u m ie ją  to  p ó ź n ie j . ’'’.'tedy m ianow icie , gdy 
już żadne San F ra n c is c o  a n i  żadna w ogóle k o n fe re n c ja  mit, 
dzynarodow a n ie  b ę d z ie  a k tu a ln a ,g d y  w c a ł e j  E u ro p ie  pa­
nować b ę d z ie  w szechw ładne i  n ieo d w rao a ln e  dyktando Krem­
l a .
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J Londyn 2 4 . IV . o js k a  I I I  
a rm ii  am ery k ań sk ie j do­
t a r ł y  do D unaju  k o ło  Raty z 
bony .O ddzia ły  t e  są  o 50 
km od g ra n ic y  A u s t r i i ,  
. 'o js k a  fran c-u sk ie  i  Ame­
ry k a ń sk ie  zdobyły Ulm i  
z b l i ż a j ą  s ic  do w u g so u rg a .
V ojska I  a rm ii  fr<uicu3 - 
k i e j  pośuw ające s ic  wzdłuż 
północnego w ybrzeża je z io  
r a  B odeńskiego d o ta rły / do 
F r ie d r ic h s h a f e n  i  s ą  o 2o 
kin od g ra n ic y  a u s t r y ja o -  
k i e j .

IN cRGCI DO n b  NC J I  
i ' ST/.NIL ROD Fj,Pili 

Z u r ich 2R.IV . M arsz ,P e­
t a i n  p rz e k ro c z y ć  d z iś  g ra ­
nice s zwa j c a r  ak ą , przyt>ywayJi&o. 
z i u s t r i i  i  o św ia d c z y ł,ż e  
chce udać s i t  do F r a n c j i ,  
aby być obecny na 3wym p ro  - 
c es i e ,  k tó ry  rozpoczyna s i t  
p rz e d  Sądem N ajwyższ; m w 
P a ry ż u  w d n iu  1? m a ja .P e ­
t a i n  zt r ó c i ł  s ię  za p o ś re d  
nictw em  w ładz n ie m ie c k ic h  
do rz ą d u  s zwa jonrsJciegu  o 

- u d z i e le n i e  mu praw a tre in - 
zy tu .R zr d s z w a jc a rs k i p rz y -  
c h y l i ł  3i< do jego prośby  
i  pow iadom ił o tvm rz ą d  
f r a n c u s k i ,  k tó ry  \.y zn ac zy ł 
c za s  i  m ie jsc e  p rz e k ro c z e ­
n ia  p rz e z  P e ta in a  granicy; 
b r a n e j i .P e t a i n  l ic z y  89 
l a t . L av a l u s i ło w a ł s c h ro n ie  
3 it do k s i t  styra. L ic h te n ­
s t e i n ,  le c z  odmówiono mu 
praw a azylu .R ow nież n ie  
z o s t a ł  wpuszczony do Szw aj- 

. o a r i i .

rL  OSTATNIEJ Qh~ IL I 
San F ra n c is c o  2A.IV, \ ic e  

■premier b r y ty j s k i  A t t l e e  
o św iad czy ł że  \ .B ry t »popie­
rać b ę d z ie  w niosek suv;iec 
k i  w sp raw ie  p rz y z n a n ia  
R u s j i  3 g łosow  w  zgroma­
d z e n iu  ogólnym św iatow ej 
o r g a n iz a c j i  b e z p ie c z e ń s tw a . 
W y ra z ił on rów nież na 
ęLziejt ,ż e  spraw a p o lsk a  
b c d z ie  pom yśln ie  ro zw ią­
zana , odmówił jed n ak  w y ją ć '/  
n ien ,w obec  to c z ą c y c h  s ię  
rokow ań.
Londyn 2Ą. IV . Samo lo ty  so 
ju s z n ic z e  będą z rzucać  na  
spadochronach  żywność 
d la  g ło d u ją c e j  lu d n o ś c i 
H o la n d ii ,  w: c z c s c i  okupowa 
n e j  p rz e z  Niemców,

RZUT/, PO PR; LRR0GZQN/ .

, ZR.IV. V o js k a  IV ^arm ii p rz e k ro c z y ły  rzek t Po, na
p o łn u c  od Modeny ,k tó r a  rów nież z o s ta ł a  zd o b y ta . In n e  od­
d z ia ły  t e j  a rm ii,p o su w a ją c e  s ic  wzdłuż w ybrzeża m o rsk ie ­
go zdobyły S p e z z if ,n a jw a ż n ie js z y  p o r t  wojenny we r ł o  
j m ecykanie są. o b ecn ie  o 80 km od Q-eñui i  o 120 km od Me­
d io la n u .  t o j s k a  b r y ty j s k i e  .'V III  arm ii» zdobyły ^ e r r a r e .  
W edług o s t a t n i e j  d o n ie sień ,-ró w n ież  i  t e  o d d z ia ły  p re e k ro  
c‘zyły P o ,L o tn ic tw o  bez przerw y bom barduje n ie m ie c k ie  dro  
g i  od1T o tu .\i cza .s ie  o s ta tn ic h  walk we W łoszech , w z ic to  do 
■niewoli ąo ty  s . N i  emc o w,

NI^DY^ZW GNUJę Z JoiJCUl • J_0JLNNYCII

k ząd  n ie m ie c k i zobow iązał s io  do pozos­
taw i  en ia  jenco ' w ojennych w obozach w ja k ic h  z n a jd u ją  
s ię  o n i o b ecn ie  i  do n ie  ewakuowania ic h  p rz e d  z b l iż a ­
niem  3i(. do ty c h  obozów' w ojsk  so ju sz n ic z y c h . P r  o p o zy c ja  
t a  z o s ta ł a  p r z y j ę t a  p rz e z  rząd*1 S t je d n o c z o n y c h ,V  .B ry ­
t a n i i ,  F r a n c j i  i  KAnady. *


